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R O Z M A I T O Ś C I .

We Czwartek fi}™- 9 . Listopada 1820.

W y ią te k  z naypoźnieyszych uw ag 
nad Ł o n d y n e n u  -

(  p r z e z  p e w n e g o  p o d r ó ż u ją c e g o .  )

W  Poranniku Niemieckim znayduią się 
E*ynjuiąee nwagi nad L o n d y n e m  pewne-

podróźniącego , poczynione w miesiącu 
yWreśniu r. b. M ię d z y- łn n e m i  są następu­
jące :

Obecny byłem raz cały dzień słuchaniu 
•wiadhów przeciw Rrdlowey.  Sala Lordów 
lfcst dosyć podobna óe Kościoła. Tre u  króle­
wski ustawiony w tylney części sali pełeu prze­
pycha , tylko dla Monarohy przeznaczony.  
V;3fy £«®«ch wybity s-karłatami , a żelazne 
4 a P7 w «fi Irloeorui. W  p o w y ż s z y
c zęści z obu ?trón są okna Mezzaninsk-e,  
*k?d ! '>ie na Zgromadzenie światło wielkie 
Wszelako j i j e  rażące. Dla upałów tego l a t a  

®) ' ły otwarte, Wszystko zostawało w ruchu 
* powodu ciągle przybywających ludzi. Z  u- 
®ioru nie można było rozróżniać Lor dów 

ytJaymniey od innych osób. N16 widziałem 
“  iadni-go gwiazdy.  Wszyscy prawie byli  w 
^ótuch i białych szara warkach. Je de n  tylko 

L o r d  K a n c l e r z  A n g i e l s k i ,  E  I-w

c z ł o w i e k  p o d e s z ł y  i  z  o s o b y  s w o i e y  

P o w a ż n y ,  w y s z c z e g ó l n i a ł  s i ę  o d  d r u g i c h  o r -  

® 8 t e t n  c z a t n r m .  *  j e d w a b i u  i  z ł o t a  i  d z i w a -  

Cł  R ?  p e r u k ą  J l l l o n p e ,  k t ó r e y  t y l k o  p a d  b o a  

P o k r y w a ł a  t a k ż e  g ł o w ę  t u c w e y  > w  I z b i e  g m i n -  

* ? * •  T e n ż e  L o r d  K a n c l e r z  s i e d z i a ł  p o ­

l i s y  t r o r n  p r z y  d u ż y m  ' s t o l e .  N a p r z e c i w  

“ i d u  ' i e - z i e l i  S e k r e t a r z e  I z b y ,  o b r a n i  p o -  

° h n i e ż  w  o g r o m n y c h  p e r u k a c h  i  w  s u k n i a c h  

v . .  , c “  z a p e ł n i ę ,  i a k  n i e g d y ś  n o s i ł a  s l a c t i t a  

^  e n e o k a  ( N o b i l i ) .  W  k i l k a  i m n o i  p o  g o -  

u i e  t o t e y  w  s t ą p i ł  z  ł  w k i  B i s k u p ó w  n a y -  

#  r ? « y  B i s k u p  L a n d  ‘ f t  i o d c z y t a ł  t r e y -  

» ' - u e  m o d l i t w y  i L t  m e ,  p r z y  b z e m  L a r -” 0 uę i ~ . »
l i t  •• ó r « w o w e ł i  s i ę  b a r d z o  p r z y s t o j n i e ,  w  

k o  ** ^  c  P  e  w  i a d . I i  u h  g ł o s  w e d l e  z w y c z a i n  

ł ( ^ C0  * A c g i e U k i e g  i 1 t .  d .  N a d e s z l i  S ę d z - O -  

ł i h t » n a i ó w  P a ń s t w * ,  d a l i  s i ę  p e z n a ć

) (

p o  s z e r o k ; c h  i  k o s z t o w n y c h  u b i o r a c h  i  p a  

w i e l k i c h  p e r u h a c h .  Y e o m a n - s h e r  ( U r z ę d n i k )  

o t w o r z y ł  p o d w o i e  w  p r z e d n i e y  c z ę ś c i  s a l i ,  

t u  d o p i e r o  c i s n ę l i  s i ę  r o i e m  d o  s a l i , p r » v r n i -  

® y »  p a t r o n o w i e  ,  ś w i a d k o w i e ,  d w a y  t ł u m a c z e ,  

s h o r o p i s  I z b y  W y ż s z e y ,  i  w i e l o  i n n y c h  t e y  

c z e r e d z i e  t o  w a r z y s z a c y c h .  W ł a ś c i w y c h  A d ­

w o k a t ó w ,  G i f f o r d a  i  C o p l e y a  z e  s t r o ­

n y  s k a r ż ą c e y ,  t u d z i e ż  s ł a w n e g o  B r u g h a m a  

( * )  D e  n i u a n s  z e  s t t o n y  K r ó l o w e y  i a s s y -  

s t u i ą c y c h  p a t r o n ó w  p o z n a ć  m o ż n a  b y ł o  ł a ­

t w e  p o  w i e l k i c h  p e r u k a c h  i o b s z e r n y c h  p ł a ­

s z c z a c h  f  t a l a r a c h ) .  ( D o d a i ę ,  ż e  z a w s z e  

i H o w j o n o :  O n  t h e  p o r t  o f  t h e  p r ó s e c u t i o n  c o  

z n a c z y  s t r o n a  s k a r ż ą c a  i ż e  z a w s z e  n r  

t y c h  s k r o i n n y o h  w y r a z a c h  w y m i e n i a n o  R - i ó .  

ła.)- k  f  00 g li * m , ż>>» uczony, :przcr.ihJi-
w y  i b a r d z o  w y m o w n y  p r a w n i k  , b ę d ą c y  t e  

r a z  w s z ę d z i e  p r z e d m i o t e m  j r v / . m ó w  t o w a r z y ­

s k i c h  , i  k t ó r y  m e ż e  w  J a t  k  i n a  z o s t a n i e  W .  

L o r d e m  K a n c l e r z e m ,  t e s t  n i e z n a c z ą -  

c e y  p o w i e r z c h o w n o ś c i ,  c i ę k i  j a k  l a s k a ,  ż ó ł t y  

i  w y s c h ł y ,  n o s a  k r ó t k i e g o ,  u s t  s z e r o k i c h  i  

n i e p r z y i e u i n y o h -  r y s ó w  t w a r z y  ; l e c z  o c z y  m a  

w i e l k i e ,  b ł y s z c z ą c e  i  i s k r z y s t e ,  k t ó r e  s k o r o  

t y l k o  m ó w i ć  z a c z y n a  ,  i a ś n i e i ą  ż y c i e m  ,  r o ­

z u m e m ,  i  n c z o c i e m  w ł a s n e y  g o d n o ś c i ,  r o z -  

] e  w a i ą ć e y  s i ę  p o  c a ł e y  t w a r z y  t a k ,  ż e  n a w e t  

n i e  g i n  ę  o n a  w  t e n c z a s ,  g d y  m o ż e  t o  z e  t ł e -  

g o  z w y c z a j u  ,  a  - m o ż e " 1 i  s t a b ó s c i  n e r w ó w ,  

r o z d y r o *  c o  c h w i l ę  n o z d r z a  , c o  c h w i l ę  n s ł a -  

m i  n a  o b i e  s t r o n y  k r z y w i  i  p r z y t e n s  u s t a w i ­

c z n i e  o c z a m i  m r n g a .  W "  m o w i e  i e g o  d o -  

s i r z e g a ć  m o ż n a  c z ę s t o k r o ć  w i e l k i e  p r o w i n c y -  

i s l i z m y  H r a b s t w a  K n m b e r l a n d y i ,  z k ą d  

l e s t  r o d e m ,  l e c z  z a p o m i n a m y  n a  t o  s ł n  h e i ą c  

p ł y n n o ś c i  i e g o  m o w y  w s p a r t e y  d ź w i ę c z n y m  

g ł o s e m .  N i e n p r z e d z o n e g o  c z a r n i e  s w o j ą  w y -

* )  H r  nh  m nazywa "g© publiczność znałcroitszey 
ftdnakże słyszałem  w ielu z D w o ru  I lr ó ł* . 
ws£icgo i  innych osób znakom ity eh nazyw a­
jących go B r n e e n t .



mewa **)  iakoż w całem iego eaohowania 
się iest coś tak iego ,  co ADglioy wyrazem 
gentlem an - lik e  znamienuią,  a przez eo od- 
biia nieraz bardzo znacznie od zapa lczywe­
go i huczącego towarzysza D e n n i m ,  je-  
aera lnego adwoksta Kr ó lo w e y ,  Który okro­
pnym basem ryczał  prawie w s a l i , i date- 
go oderzał  ręhami o poręcze.  Mieysce za 
poręczami podzielone było na trzy części.  
W  ied ney ,  stali taK zwani R a porters , było 
ich ze dwudziestu : są to wysłańcy rożnych
iastytutów gszetowycb , dla pisania rospraw 
tego processu;  a gdy  wszyscy są Tacbygra-  
fsrni czyli  Notaryi  uszami w znaczeniu daw­
nym Rzymskim \S k o rtk a n d  - w rite rs )  przeto 
n ie  uszło ich nwugi żadne s ł ow o,  które tyl­
ko dosłyszeć zdołali .  G u r n e y  skoropis Iz­
by  P a ró w ,  wzywany  by ł  często wśród bada* 
nia świadków,  dby odczytywał  protokół bada­
nia , i le razy między obustronnemi patronami 
powstała wiza wl iw*  ut&rozKa ( takowych ar 
Śposobie na/tacięlszym było bez l ik u , )  od­
czytywał  zaś protokół z taką łatwością,  iak 
gdyby  z ksiąszki drnkowaney.  Z  iakiin ino-  
wu pospiechem udzielano publiczności , d o -  

t a t y  tak zwanych R a p o r t e r ó w  gazeto­
w y c h ,  można wnosić z tego , te  w g-setach 
wieczornych  L  o n d y  y sit  i c h  rozesłanych 
naypoiniey o godzinie czwartey , wydru­
kowany  był  iuź o godzinie tey lub 2g iey  
tegoż samego dnia po poł udniu ,  oaly tok 
przedsięwziętego badani* dosłownie. Po  pra- 
wey ręce g łownego  wchodu nsiawione było 
piękne krzesło o poręczsęh , tylko za«loną 
oddzie lone ,  na lem siedzieć zwykła K r ó l o ­
w a ,  i le razy śłpcbaniu świadków przytomną 
bydź chciała. Nie  byłem w prawdzie obe­
cnym nies tety ,  iak przy pierwszym zwołaniu 
świadków,  K r ó l o w a  na widok M a j o o -  
c h  e g o  wprawiona w zadnmiepie,  złość,  
i  gn ie w,  odszedłszy od siebie i zapomniawszy 
na wszelkie prawidła rostropności , zerwała 
się i krzyknęła T e o d o r !  i zaraz się odda­
l i ł a ;  wiadomo atoli ze wszystkich gazet ,  że

* * )  W  I z b i e  niisz.ey tes t  C a n n i n g  p ie r w s z y m  
in o  w rą  o d  ś m ie r c i  P i t t a ,  k ie d y  m o w j ,  p r z y ­
ja c i e l  lu b  p r z e c iw n ik ,  n a w e t  nie k r z ą £ n i e :  
P o  n im  te s t  l i r o  s g l t a r a ,  k t ó r e g o  z. r ó w ­
n y m  u w a ż a n ie m  i c i e r p l iw o ś c ią  s ł u c h a  s t r o n a  
t a k  T i i i n i s t CF y a l u a  , i a k  i o p p o z y c y y n a .  T r z e ­
c ie  m lcy so e  , z p o r z ą d k u  n a le ż y  s łu s z n ie  L o r ­

dow i C a s t c l r e a g h ,  k t ó r y  m o w i  z a w s z e  
u c z e n ie  , z w ię ź le  i zadeiwiaiące ił f*  u m i a r k o ­
w a n ie m .  D e m a g o g !  a t n j i  p r z y z n a ła  t r z e c ie  
m ie y s c e  P .  F r a n c i s z k o w i  B u i d e t t .

wykrzyk t e u , zelektryzował całe Zgroma­
dzenie P s ró w  A egi e l s k i c ł i , i ze blisko mt* 
nuty paBuwsło głuche . milczenie. J e ­
den ze znaiomyfch moich,  na kilka kroków 
sto-ąey od K r ó 1 o w e y zapewniał  mnie, ż® 
położenie i krzyk K r ó l o w e y  Jiności pr*y* 
pomniały mn S i d d o n s  (aktor kę )  kiedy W 
ważnieyszych rolach wprawiła się w n ayw yi s* e 
czucie.  Nadaremnie usiłowali  przyjaciel® 
K r ó l o w e y ,  ów godny zastanowienia wy- 
ptdek poczęśoi przeistoczyć, poczęści in*‘  
czey l lom .oz yć ;  wypadek teu zaszkodził  
Królowey Jiności  niezmiernie.

R A P P O R T  R A D Y  S T A N U

0 dw uletnich czynnościach R z ę d u , czytany 
w W arszaw ie na drugiem  posiedzeniu Izb

połączonych\ dnia  14 . W rześnia r  b,

( C i ą g  d a i s  z y . J

Izba Poselska na zeszłym Sey in ie  przed­
stawiła w prawdzie , że w poprzednich spi­
sach umieszczone są riymy nowe-, a nbyłe 
nie wymazane,  i że od jednych i drugich 0- 
płata pobieraną b y w a ,  prosiła zatem:  ażeby
nowe spisy dymów sporządzone bydź mogły ,  
w  których dwa koinorniane dymy za iedeo 
ro lny  sważane były.  Stało się atoli życze- 
nin laby w tym względzie zadostć ,  bo ie- 
szeże przed zeszłym Seymern pobór opłaty 
od nowo przybyłych dymów w myśl praw* 
1 8 1 1  rokn , został na przyszłość uchylonym ,
1 nietylho zaległości po tytnże roku narosło 
są umorzone,  ale nadto Rząd troskliwy 9 
ścisłe dopełnienie prawa , wpływy nawet te­
go podatku w skutku postanowień zesz łe/  
władzy kra iow ey ,  n iewłaściwie wniesione,  
wróc ić  kontrybuentom przez kompensatę w 
innych zaległościach rozkazał.. Znosić zaś p o -  
dymnego % dymów ubyłych nie wypadało* 
z p o w o d a :  że prawo Seymn r. 1 8 1 1  w wy ­
borze tego pod atkn Pruskich i Anstryiacbich 
taryf  trzymać się każe. Na osUtek , załatwie­
nie tego żądania Izby i oznaczenie stosunku 
komormanych dymów,  iedynże od przyszłe­
go prawa f inansowego zależeć będzie. Tyra 
czasem władz a ' Skarbowa żaónego nieponiinę- 
ła środka,  któryby bez uszczupleni* publi­
cznego grosza przyn ;eść mógł ulgę podatku­
ją cy m ,  rnaiąc albowiem - l iezne do p brai t* 
% dawuleyszey epoki zt. ległości ,  ażeby ra* 
chunki swoie  oczyścić I tylko przeciw islo-.



S i o  —

i ^Oi'c winnym użyć kroków p rz ym gle n ia ,  
przeds ięwzię ła  og ó l r e  zalegających podatków 
sprawdzenie.  W a ż ne  to , bo wszelkie na- 
•t*' wątpl iwości  przecinające dzieło,  u-Uończo- 
Bóia jest pra wi e ;  podobnież dopełnione iest 
obliczenie kwitów sznurowych .na produkt*,  
“ tóre za podatki w  terminie oznaczonym do 
"ass wniesionemi nie b y ł y ,  i  "sposób., iob w y ­
nagrodzenia w* krotce ogłoszonym będzie ,  
* życzenie w tey mierze. t b j  Poselshiy za- 
•pokoi

Sa prócz tego w biegu obrachunki wza- 
tenjnych pretensyy pomiędzy Skarbem a n- 
Pr«ywilei wanbini dóbr S tarościńsk ie  zwanyoh 
Posiadaczami,  tudzież wykazanych na kaha- 
*a°b zaległości.  N ie  chciano bowiem s'ciagzó 
^karbowych z dawńieyszey epoki podatków , 
P °kióy  należytości pierwszych  za poninsione 
J  czasach weiennych l iadzwyczaynę ciężary,  
drugich za poczynione w tey pa rze  rozmai­
to dostarczenia , ściśle oblićzonemi i potrą- 
OOnetni t i e  były.  Wreszc ie  zawieszona ie*t 

poborze ofiara od snmm duchownych ma 
^achałach napisanych,  z powodu nic pobie­
ranego od nich procentu,  i nie pierwey 
^ p ł y w „ ć  ma do skarbu,  aż zamierzona skład-. 
f  procentem nyrownywuiąca,  na
tatniliie żydowskie łpedzielona,  otrzyma swóy 
skutek. Nie  tnnieyszą także stało się nlgą dja 
"U c h o w i e ń s l w a , kiedy" Bząd  ofiarę od dzie­
sięciu w miarę ich zmiany na pieniężną «- 
pł«tę,  znosić postanowił- Naostatek,'" domy 
miłosierdzia po miastach n a zawsze od pó- 
dstk iw  uwoln ioue,  z umorzeniem wszelkich 

Za leg łości ,  i»k z iedney strony zrządziły uy- 
®*ę w dochjdach publicznych , tak z drngiey 
norsodem są troskliwości Rządu dla ogól­
n o  dobra.

i  Kontyngent liw ej linkowy.

P o w y ż e y  w ogóle dochodó<. stałych u- 
^'eszczony , pizynieść miał w obn lec iec b ,  
»o iesi ;

r. 1 8 1 8  zł. Po l .  8,593,498) 
gr. to )

t® r. 1 8 1 9  wraz z )zł.  P .  17 , 1 89 ,9 57
Przybytkiem z. P.  8,396,459) gr.  18

Z  pomiędzy opłat wńoszonyol  do Skar­
bu , znacznym ulegają trudnościom wpływy 
ko nteugensowe, który od dwóch dopiero 
łat przeszedł  {pod zarządzenie Skarbowego 
Wydziału ; dotyka on naybliżey rolników , 
a mianowicie w dobrach R z ą d o w y c h ,  gaz ie  
w y ń e w y  podług wyciągu intrat i inwentarzy 
wzięte za istotną podstawę,  ciążą nierównie 
wi ęcey  , niżeli  dowolni 5 podane przez wła­
ściciel i  dóbr ziemskich. Nie zdołał  atoli 
Rząd zrównać tni  ulżyć wcześniey tego Cię­
żaru , znał bowiem z doświadczenia , : i  do­
chodzenie rzetelnie/szych wysiewów , bądź 
przez podania tamyćhże dziedzioów, bądź 
przez sprawuzenia zesłanych do tego dzieła 
Komniissarzów prócz odwłoki  czasu i no­
wych kosztów nie przyniosłoby pożądanego 
skutku. Co większa pomieciony  dochód sta­
nowi znaczną zamożność Skarbu, obięty iest 
budżetem rocznym przez Waszą Cesa rs ko- 
Kroiewska Móśc zatwierdzonym, i służy - na 
pokrycie 'de fic i t  z nader l icznych wydatków 
r a  potrzeby kraiowe pochodzącego,  zwłaszcza,  

go żadne inne źródła zastąpić nie mogły.  
P rz ec iw  jnmianie l iwerunhu w naturze na
Opłatę odezw_ły się obie Izby

gr. 9.
p r z y n i ó s ł  z  i  i śto-

)

, tnie w r. 18 1 8  
kutych  Polś.  7,991 ,646)

gr. 26. )zł. P.  16^030,405
*• 18 1 9  zł. Pol .  8,o38,748j  gr,. ió.

■ gr. U  _______ )
P 0*05U{a więc do poboru

•amina złotych Polskich & 5 9 >5 5 % g- 9-
) ( *

pieniężną,
Seyinbi&ce, awazaiąc ią iabo podatek stały i 
bez ndźisłu Seymu postanowiony,  teraźniey- 
szą ilość woyska przechodzący i wyłącznie 
klassę rolniczą ciążący. Lnboby na to przed­
stawienie odpowiedzieć można , iż Sęym ro­
ku t 8 i i  tsk postanowił  względem trwania 
podatku tego iaho i innych-, i że zamiana 
dostarczeń w naturze na opłstę w celu tylko 
przyniesienia ulgi ko-itryboentom, bo zniże­
niem cen ówczasewyth nastąpiła,  iak to 
Bząd w p ^ esz łym  rapporcie swoim okazał ; 
wszelako Wasza Cesarsko - Królewska Mość 
eycowską dis tey ziemi opieką powodowany ,  
raczyłeś mieć wzgląd na te Izb przełożenie* i 
o iedną trzeoią część opłatę kontengensu od 
drngiey połowy bieżącego roku zniżyć do­
zwoliłeś.  Łaska rość ta z uymą dochodów 
publicznych udzielona, życzenia seycouiących 
zi pewne zaspokoi na ter az ,  dopoki przyszłe 
pr*wo finansowa nowena źródłem nie zasili 
Skarbn.

2 E  x  e k  u c  y  i  a  p  o d a t k i  w.

Nie  tylko zasilenia Skarbu p izez  wpły­
wy  podatków szczupłe są nader dla BaspO- 
koienia potrzeb , ale nawet zebranie tych 
wpływów naytrudnieyśzerti iest z działań Ad- 
mioisl raoyynych; pobierać a lbowiem podatki 
a npieszsłym w ich składaniu nie dać uę/ne 
przynaglenia , są. to dwa trudno do pogodzę-



n?a obowiązki .  T r y b  ściągi b a fcaleźyfeści 
Skarbowych po, zeszłym Rz ądzie  pozostałey , 
otrzymanym bydź musiał ;  w wykonaniu tego 
atoli ożywano wszelkich śródkow szłusznośei 
i Dnu rk o w a n ia , god/ąo potrzebę publiczną 
z  tros^.1 • w. śoią o doh iy  byt mieszkańców ; 
poprzedza ły  bowiem esehucy ią  c iągłe ostrze­
gę nia znlegaiąoycb hontrybnentów o terń.i- 
a i  b op ł aty ,  uporządkowana była kolby 
w p ł y w ó w ,  i powściągana lamowolność exe- 
kwenlóa  ; pomimo tego zaszły p„  ostatnim 
Seyrnie przeoiw spusobowi exehocyi  użale­
n i a ,  iaKoby tep był  tak nc iąż l iwym, iż I o- 
sztw ieyo  zysk przewyższały.  Władza skar­
bowa odpieraiąc ten narwnt, d o w o d z i , że lu­
bo ni kiedy koszta śoiągenia do wysokości  
zalegającego podatku zbliżyć się mogły , sta­
ło  się to iedoab z winy samychze kontrybn- 
eptów , ■ władza bowiem w braku pomocy 
woyskowey ; przymuszoną była rozsyłać ty l ­
ko exekncyyne  pale*y z wyrażeniem ilości  
żołnierzy  i e x e kn t n e go , które przac ież bez 
obecnego naleganła puszczane w  ńiepain.ęć 
mnożyły  exehncyypą należność , m Skarb w 
pobrania  podathew zaWaZe doznawał zawo- 
dn. Ażeby  więc i maiątki obywatelskie od 
*adłużenia ochronić ,  i dokładniey wptywy 
*1  p e w n ie ,  ogranicrcno trwanie pemiemoney  
exekucy i  do dni czsernastu , pc których u- 
płyniensn przedsiębraną bywn sekwestra-.yia 
części  maiątku zaległościom o d p o r  i*daiącey ; 
gd-tie zaś istotna zachodzi n iemożność ,  nie- 
trlko wstrzysanią się exertycyie,  ale kara e i e -  
kutnego uchylaną b y w a ,  i  s«mfe nawet  po­
datk i ,  inż to na dalsze rezkłd- ' i ią się r a t y , 
inż przez al lewtacyie uoiarzaią na s a w s z e ; 
dowodem tey powolnpści  Rządu może bydź 
i l lość przyznanych a l lewiacyi  w dw u le tn ia  
przec iągu summę z ł . .P o l .  1 ,806,6 17  gr.  io. 
wynosząca , nie l icząc w nią umorzonych kar 
:xekucyinych.  Inney n8d tę udzielać ulgi 

v  ściągn;enin podatków,  nie zdoła Fi zad bez 
nszcze bkn pnblicznych dochodów , i by łoby  
nawet z krzywdą przyehyłnyeh dla dobra 
krain i rzerelnie uiszczających się obywatel i .

3.. Konsensowe od szynków żydowskich.

Innvoi rodzaiem wp ływów  S k ar b o w y c h,
.■ dosyć znacznym i łatwym w wy bprze ,  iest

honsensowe od szynków żydowskich.  P ttf*
niosło bowiem w ostatnien dwóch lataoh , W 
i e s t ;

w  r. 1 8 1 8  zł. P e ł .  93 0 ,2 80 )  , „  ,
*  r. 1 8 1 9  zł. Pol.  000) 2,4 i 4i

B.iało zaś uczynić

w r. t8v8 zł. Pol .  612.7,59 , 1 t ,  , 
w r. 18 1 9  zł. Po l  935, 145) *,547,90.4.

z zatem, uczyniło wyżey  nad i lość
budżetami oznaczoną o zł.  P o l .  866,385.

B y ł o b y  życzeniem Rządu ze stratą nawet 
tego źródła,  usunąć zupełnie  starozakonnycb 
od tak szkodliwego przemys łu ,  zwłaszcza , że 

tego i same I«,by Seymowe domagały- 
Siat  atoli publicznego Skarkn . i niedokoua- 
nie śęęzeze urządzenie tego Indu ao zbawien­
nego kroku czynią dotąd przeszkodę. Sama 
Wasza Cesarsko ■ Królewska Mość nznaies* 
słuszność tych p o w o d ó w ;  raczyłeś  obiawjć 
wolą swoią , s;e nim dogodnieytza pora do­
zwoli  koniec ternn położyć ,  ieeynyin środ­
kiem umnieyszenn liczby szynkuiących żydów, 
iest nakładanie na nieW coraz r i ę m z e y  od le- 
gy  zarobki  o pt u y .  Dopełn i ł  K » fcd tey nay- 
wy żs r.ey woli  , i przeii łażaiąc wolności f«hry- 
llacyi i wyszy wko, pierwiasrko wą o f ła tę  kon- 
sensowegu podniósł  wysoko,  i w y d rw s m e do- 
zwoleń tak cieleee obostrzył ,  że od rok a 18 1 8  
do końce 1 8 1 9  z l iczby 10 ,2 52 gorzelni  i 
szynków żydowskich ubyło 2 142 ,  « ponrmo 
tego lak wyżey  wspomniano,  pomyślny dl* 
Skarbu okazał się W dochodscn przybytek.  
Tak stopniowe uchylanie żydów o d .  szynku,  
łatwiey zamiartm R .ą d u  i życzeniom izb do­
g o d z i ,  niż gdyby  ich wvrok władzy os-ólnle 
i w iedney ehwili  r n g o « » ł ;  nagle bowiem 
tyle tysięojr u bof ich  rodzin pozfcywłać sposo­
bu do żvcia , byłoby srogiera , » może i nie- 
beznieoznera dziełem. Wreszcie  usunąwszy 
zupełnie żydostwo'  z p r  p i -aćy i  w. dobr-ch 
R z ą d o w y c h ,  dał R  ad z .  siebie właścicielv<U 
ziemiańskim przykład do naśladowania.

( D a lszy c ią g  nastąpi )

BeJakięyta F, Krattera Drukiem J. Filiera.


